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W Y D Z I A Ł III. 

Podarszenian ammoniaku. 

§ 8g4. Łączenie się podkwasu arszeni- # 

kowego z ammoniakiem , stanowi sól podarsze-
nianera amnioniakalnym (arsenis ammoniae) 
2Waną, a mało dotąd zuaiomą. 

f Podmolibciany. 

§ 89."). Rzadkość nadzwyczayna podkwa­
su molibdenowego, o któiymeśmy w §. 5o4 
mówili; iest przyczyną, iż nie znamy dotąd 
soli z połączenia się iego z zasadami wyni­
kłych, a zwać się powinnych podmolibde-
nami (molybdis). 

O D D Z I A Ł III. 

Sole powstałe z połączenia się kioasów 
z zasadami. 

§ 896. Ponieważ wstanie dzisieyszych wia­
domości naszych liczymy w klasie I. 9 kwa­
sów należących do oddziału I . ( § . 70 - ł ) 20 do 
oddziału 2 (§. 705) 1 do oddziału III. ($-788) 
"w klassie zaś drugiej trzy ((*. 797), w kla­
sie nakonicc trzeciej 6. kwasów (§• 798), 
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•wszystkich, więc kwasów mamy 5g. Ze zas 
zasad solnych znamy dotąd 3g; wypada za­
tem, iż gdyby te wszystkie zasady weysdz mo­
gły w związek ze wszystkiemi temi kwasami, 
mielibyśmy na ówczas i 5 2 i soli do niuiey* 
szego należących oddziału. Sole w następ­
stwie kwasów opisanych lak iśdz' będą po so­
bie: 

i . Saletrany, 
- s. Węglikany, 

3. Fosforany, 
4. Siarka ny. 
5. Borany. • 
6. Arszeniany. 
7 . Molibdany, 
8. Chromany. 
g. Kolumbany. 

10. Occiany. 
11. Benzoany. 
12. Burszyniauy, 
13. Morwany. 
14. Kamforany. 
15. Sczawiany. 
16 . Melitany. 
17. Winiany. 
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18. Cytryniany. 
19. Grzybiany. 
2 0 . Łoiany. 
21. Kleiany. 
22. Jabłeczany. 
23. Korkany. 
24. Chinany, 
25 Galasany. 
26. Nansyiany. 
27. Ainniany. 
28 Urjniany. 
2 9 . Różany. 
30. Prusiauy. 
31. Fluszpatany. 
32. Solany. 
3.3. Jodany. 
34. Fluszpato-bórany. 
35. Soluo-fosforany. 
36. Soluo-siarkany. 
37. Węgliko-solany. 
38. Saletro-siarkany. 
5g. Saletro-solany. 

O bycie dwóch ostatnich ważne bardzo ma­
my do powątpiwauia pobudki. 

Mówmy o każdey soli z osobna. 
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I. Saletrany. 

§ 8 9 7 . Łączenie się kwasu saletrowego 
z zasadami solnemi, stanowi sole saletrami nu 
zwane. Ponieważ zasady łączące się z tyru 
kwasem są ziemne, kruszcowe, lub a m n i o -
niak, sole zatem które opisywać mamy za­
miar, na trzy wydziały podzieloncmi będą-
Soli podobnych cechy są następuiące: 

a) Rozpusczaią się w wodzie i mogą się 
przez ostudzenie zekszlaluuć. 

b) Rozpalone do czerwoności z ciałami pal-
nemi, goreią gwałtownie i buk wydaią. 

c) Kwas siarkowy uwalnia z nich pary, 
które maią zapach kwasu saletrowego. 

d) Grzane z kwasem solowym uwalniaią 
z siebie gaz kwasu solowego ukwaszo-
nego. 

e) łiozkładaią się przez ciepło i uwalniaią 
gaz kwasorodny. 

W Y D Z I A Ł I. 

Saletrany ziemne. 

. $ 8 9 8 . Rozpusczaiąc w kwasie saletro­
wym węglikan baryty rodzimy; albo rozpu-
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*czaiąc w tymże kwasic siarczyk baryty, ce­
dząc i paruiąc, otrzymamy sól, która będzie 
saletranem baryty (/titras baritae). Saletrau 
t e ' t zeksztaltnia się w ośmiosciany foremne, 
Częstokroć w gwiazdki skupione, a niekiedy 
iest w blaszkach świecących. Ciężkość gaum-
kowa t.e'y soli podług Hasseufratza 2 , 9 i 4g . 
Łatwo się ona na proszek ucierać daie, ma 
s ,nak palący, cierpki i ostry, rozpuscza się 
^ 1 2 . częściach zimney, a 5 , lub 4 wrzące'y 
W o d y : rozpusczenie t o osadza drobne bryłki 
po ostudzeniu. Sól ta nie doświadcza o d ­
m i a n y w powietrzu, na węglu trzesczy, topi 
Stę i wysycha. Palona uwalnia z siebie całą 
dość gazu kwasu saletrowego, zostawuiąc ba-
rytc samą. Składa się podług Fourcroy i 
*auquelina. 

Kwasu saletrowego . . 38 
Baryty 5o 
W o d y 1 2 

Zbiór . . . 1 0 0 
§ 8 9 9 . Rozkładaiąc rodzimy węglikan 

s t '"oncyiany, lub siarczyk stroncyiany przez 
W a s saletrowy, cedząc i paruiąc płyn do su-
^ości , rozpusczaiąc g o znowu w wodzie i 
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paruiąc zwolna, otrzymamy zekształtnioną 
sól, która Lędzie salctranem stroncyiauy (ni' 
tras stroncianae). Sól ta przez Hope wyna­
leziona, ma następuiące własności: zeksział* 
tnia się w ośmiościany foremne podobne do 
saletranu baryty, ma smak chłodzący i szypią-
cy, ciężkość gatunkową 5 , 0 0 6 . W wodzie zi-
mney rozpuscza się w ilości równe'y ciężaro­
wi soli, w większey zaś nieco w wodzie wrzą­
cej , nie rozpusczaiąc się w wyskoku winnym. 
W powietrzu boday naysuchszeui rozsypuie 
się, w wdgotne'm zaś rozpływa się. Saletran 
ten grzany mocno topi się, wre i uwalnia 
z siebie gaz kwasu saletrowego: zmieszany 
z ciałe'm palnein i palony, wydaie płomień 
czerwony bardzo /.ywy. Rozkładaiąc podo­
bnie przez ogień ten saletran: otrzy 111 niemy 
stroncyianę w stanie czystości. Saletran stron-
cyiany składa się: 

Kwasu saletrowego 48,4 
Stroncyiany . . 47,6 
W o d y . . . . 4,0 

Zbiór . . 100,0 Vauguelin-
§ 900. Rozpusczaiąc węglikan wapna 

W kwasie saletrowym, cedząc płyn i paruiąc 
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^° gęstości ulcpku; o t r z y m a m y sól zekszlałt-
n i ( , n ą , saletra nem wapna (nitras ca/cis) 
2 W a n ą , a żuayduiąi ą się zawsze prawic juzy 
r°aVunym. salctranie.potażu. Sól ta zoksztafi-
9*a się yr g r a n i a s t o - s f u p y sześcio-boczne, sze-
S c i o - b o c z n e m i o s t r o - s i u p a m i z a k o ń c z o n e , a i -

^ ° ( c o się iescze częściey przydarza) iest w 

^ h j g i c h błysczących ig łach . Ciężkość gatun­

k o w a tey soli p o d ł u g Hassenfraiza iest 1,6207, 
S l t tak cierpki i g o r z k i . Sól ta iest iedną 
7' O a y ł a t w i e y rozpusczaiących się w wodzie, 
w Vsk( ,k winny wrzący rozpuscza iey w sobie 
Uość równą swemu ciężarowi, wystawiona 
l l a przystęp powietrza, połyka wilgoć i r o z ­
mywa śie. S(')l ta grzana utraciwszy wodę ze-
^ształtnienia świeci w ciemności i dla tego zo-

w ' ą ią na ówczas fosforem Boudoina odimic-
^a ie'y wynalascy pierwszego. Palona mocna 
r°zkłada się, uwalniaiąc gaz podkwasu saletro-
W c § ° 5 gaz kwasorodny i gaz saletroi odny: po-
ż°stałość iest czystem w apneni. Sól ta składa się: 

K-Wasu saletro-
wego . 4 3 — — 57,44 

J^apna . . 5 2 — — 32,oo 
" o d y . . 25 — — 10,56 

Zbiór . 100 Bergman. 100,00 Kirwan. 
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§ ()Oi. Nasyc.aiąc kwas saletrowy magne-
zyią i paruiąc przyzwoicie; otrzymamy soi 
zekształluioną, która iest saletranem maga*"' 
zyi (nitras magnesiae) naprzód przez Baek* 
odkryty. Sól ta zekształtnia się po ostudzę* 
niu w graniasto-słupy, których podstawa ies*-
kwadrat ukośny, często zaś w igły poczepia' 
ne z sobą, smak ma gorzki i nie przyiemny> 
a ciężkość gatunkową podtug Hassenfiatza 
j,756: rozpuscza się w wodzie zhuney, a 
lepiey iescze w wrzącćy, toż w wyskoku 
winnym. Z powietrza sól ta przyciąga W ' h 
goć i rozpływa się, grzana utraciwszy wodę 
zekształtnienia rozsypułe się na proszek, W 
większem zaś ogniu u w a l n i a trochę gazu kw'a* 
sorodnego, dalcy gaz j o Ikwasu saletrowego > 
pozostałość zaś iest czystą magnezyią. Sól ta 
wysuszona i zmieszana z fosforem, uderzona 
młotem W y d a i e huk podług Van Monsa, ba­
ry ta, stroncyiana, wapno, niedokwas pota­
żu i sody rozkładaią tę sól. Saletran ten skła­
da się: 

Kwasu saletro­
wego . 4 5 — — 46 

Magnezyi . 2 7 — — 2 2 
Wody . . 5o — — 52 

Zbiór . 1 0 0 Bergman. 1 0 0 Kirwati-
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§ 0 0 2 . Rozpusczaiąc w kwasie saletrowym 
glinkę i paruiąc płyn podług potrzeby, o-
t l z y i n a i n y sól zekształtnioną, która iest salclra-
n p r n nie dosyconym glinki (ukraś non satur 
Qłuminae). Sól ta otrzymana w sianie ze-
*tetałtnienia przez parowanie samowolne 
l e s t w cienkich, giętkich i błysczących bla­
nkach, ciężkość iey gatunkowa podług Has-
Se»)fraiza iest 1,645, a smak iey kwaśny i scią-
8 a 'ący. Saletran ten rozpuscza się w wodzie, 
2 powietrza przyciąga wilgoć i rozpływa się: 
8'Zany uwalnia z łatwośaią k w a s saletrowy, 
*°stawuiąc ziemie w sianie czystości. Wszyst­
kie ziemie oprócz krzemionki i cyrkony roz-
^ładaią tę sól, która w iarbiarsiwic podług 
^Venzela za zaprawę służyć może 

§ go5. Rozpusczaiąc w kwasie saletro­
w y m świeżo otrzymaną cyikonę, będziemy 
nóeli sól która iest salctranem niedosyconyiu 
cyikony (iiitras non satur cyrconae) my. 
Cterwiey przez Klaprntha odkrytym. Sól 
l a przez parowanie otrzymana iest w po. 
Slaci massy żółtey, ciągtey i do wysuszenia 
l ,udne'y. W wodzie się rozpuscza nie łalwo, 
seiuaiąc się w uie'y powiększmy części w szma-
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ty trzęsące się i przezroczyste Sól ta przez 
ogrzewanie rozkłada się' zupełnie, toż prze* 
kwas siarkowy, węglikan ammoniakalny ' 
kwas galasówy, stanowiąc białe osady. 

§ 904. Nasycaiąc kwas saletrowy glucy-
ną i paruiąc otrzymał VauqUelin proszek, 
który iest saletranem glucyny (nitras glacf 
nae). Sól ta która się może nawet zekształt* 
nić, nia smak słodkawy i ściagaiący; n a y -
łatwiey się rozpuscza i dla tego trudno 1? 
otrzymać suchą, parowana staie się nakształt 
miodu ciągła, w powietrzu się rozpływaj 
grzana to i się, a palona uwalnia z siebie 
kwas, zost.wuiąc zasadę w stanie czysto* 
s'ci. Leiąc d o rozpusczonej w w o d z i e tcy so­
l i , wymocz galasów y , otrzymamy osad bru­
n a t n y , po którym g o ł a t w o iest od sa letrauU 

g l i n k i rozróżnić . 

§ go5. Rozpusczaiąc itryią w kwasie sa­
letrowym, otrzymał Eckeberg sól, która iest 
saletranem itryi (nitras itriae) Rozpusezenic 
te'y soli iest słodka we, ściągaiące, podobne 
do saletranu glucyny i równie iak tamto do 
zeksztajtnienia nie łatwe. PartuąC to rozpu* 
sczenic ciepłem nieco zawielkitm, sól ta na* 
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hędzie miękości i podobieństwa do miodu, 
a po ostudzeuiu slaie się twardą i kruchą. Sa-
letran len połykaiąc wodę z powietrza roz. 
pływa się w n i m , leiąc do ropusczone'y w wo­
dzie tey soli, kwas siarkowy, otrzymamy na­
tychmiast osad zekształtnionego siarkanu i-
tryi. 

W Y D Z I A Ł II. 

Saletrany kruszcowe. 

§ 906. Ogrzewaiąc kwas saletrowy wo­
dą rozlany z utłuczonym na proszek molibde­
nem, otrzymamy rozpusczeuie koloru żółto-
hrunatnego, wpadającego w różowy, które wy­
parowane dosuchos'ei, zostawia osad czerwo-
no-brunatuy rozpusczaiący się całkowicie 
"W wodzie. Rozpusczenie to iest saletranem 
Molibdenu [nitras molibdeni) maiącym smak 
kwaśno-gorzki, a razem kruszcowy Leiąc do 
rOzpusczenia tego ammoniak, otrzymamy o-
sad w szmatach czerwoniawych, przy którym 
S l ę zaayduie nieco kwasu molibdenowego, 
frzesycaiąc kwas saletrowy molibdenem, ko­
lor rozpusczenia staie się błękitny i po nieia-
kina czasie czyni osad tegoż koloru. Wiadd.. 
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mość o tym wszystkim Buchołzowi winni­
śmy; byt tey soii wszelako, nie iest zupełnie 
pewny- i 

§ 9 0 7 . Kwas saletrowy ogrzewany roz­
puscza kobalt, nabiera koloru różowego i o-
sadza przez parowanie drobne graniaslo-słu-
py koloru także różowego, które są saletra-
nem kobaltu Lnitras coballi). Sól ta rozpły­
wa się w powietrzu, a palona rozkłada się, 
zostawuiąc proszek ciemno-czerwony. Zie­
lnie, niedokwasy potażu i sody, oraz ammo-
niak rozkładaią tę sól. 

§ 908 Bizmut rozpuść zaiąc się z łatwo­
ścią w kwasie saletrowym,, stanowi sól któ­
ra iest salclranem bizmutu (nitras bismuthi)-
Rozpusczenie to iest bez koloru, a przez wy­
parowanie osadza po ostudzeniu bryłki białe 
zwykle poczepiane. Sól ta w powietrzu utra-
caiąc wodę zekształiuienia rozsypue się; posy­
pana na węgiel wydaie buk slaby i zamienia 
się w proszek żółty do wytopienia trudny'• 
wysuszona zmieszana z fosforem i uderzona 
młotem, wydaie buk podług doświadczeń Bru-
gnalelli. Leiąc do lozpusczcnia bizmutu W 
kwasic saletrowym wodę, sól się ta rozkłada 

osa-
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°sauzaiąc niedokwas bizmutu w kolorze bar­
dzo białym, osad ten zamiast bielidła u-
zy\vanym bywa, a przez gaz wodorodny siar­
kowy czeruieie. Ponieważ osad ten biały ma 
zawsze przy sobie nieco kwasu saletrowego, 
sprawiedliwie więc go saletrauem przesyco­
nym bizmutu (nitras super satur bismułhi) 
zWać należy. Saletran bizmutu palony w ty­
glu topi się, uwalnia kwas saletrowy i zo­
stawia niedokwas stopiony bizmutu. Ziemie, 
°ledokwasy potażu i sody, oraz ammoniak, 
rozkładaią saletran bizmutu, osadzaiąc z nie­
go niedokwas. 

§ gog. Nalewaiąc kwas saletrowy na 
^anganez, a lepiey iescze na iego niedokwas 
biały, czyli niedokwas pierwszy manganezu; 
°t''zymamy rozpusczenie, które iest saletranem 
'"anganczu (nitras manganesii). Rozpuscze-
m»e to iest bez koloru, ma smak cierpki i 
gorzki: wysuszone z ostrożnością i rozpusczo-
me w małey ilości wody, zekształtnia się po­
dług Jobna w graniasto-słupy iglaste z dnem 
maczynia równoległe, na wpół przezroczyste, 
1'iałe i cierpkie. Sól ta W powietrzu się roz­
l e w a , w cieple się topi, w ogniu znacznym 
"•Tom HI. 18 
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rozkłada się zupełnie, wyskok winny rozpu­
scza ią, a zapalony na ówczas gore zielonym 
płomieniem. Fosforany i śćzawiany potażu 1 

6 o d y rozkładaią tę sól. 

§ 9 1 0 . Kwas saletrowy rozpuscza nie­
dokwas uranu, rozpusczenie to iest koloru 
żółtawego i daie dwie sole. 

§ g i o a. Saletran uranu (nitras uranl) 
otrzymuie się przez parowanie powolne. Sól 
ta zekształtnia się w tabliczki sześcio-boczne, 
żółtawo-ziclonawe, lub żielonawe, (gdy w roz-
pusczeniu znayduie się nieco kwasu nie na­
syconego) rozpusczaiące się z wielką łatwo­
ścią w wodzie i w wyskoku winnym. Wy­
skok winny w takim razie iest żółtawy i osa­
dza po ostudzeniu bryłki foremne te'y soli' 
Erher siarkowy rozpuscza także saletranu u* 
t r a n u o , 2 5 swego ciężaru; lecz przez wy­
sławienie na wpływ promieni słonecznych o* 
sadza niedokwas czarny uranu Sól ta w su-
che'm powietrzu rozsypuie się na proszek; 
w wilgolne'm rozpływa się, grzana topi się? 
palona zas uwalnia z siebie gaz podkwa­
su saletrowego, a przy końcu nieco gazu kW3' 
Sorodnego. Saletran teu składa się: 
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Kwasu saletrowego 525 

Niedokwasu uranu 6 l 
W o d y . . . . i 4 

2 7 5 

Zbiór. . . 1 0 0 Bucholtz. 
§ 910 b. Saletran przesycony uranu (nitras 

*uper satur uranii) otrzymuie się podług B u -
'koltza; paląc poty saletran uranu, póki ten nie 
nabędzie pomarańczowego koloru poczem go 
w W ó d z i ę rozpuścić należy. Część nie daią-

^* się w tym razie rozpuścić, a będąca w po­
ł a c i proszku cytrynowego, iest solą w zmian-
^" "Waną. 

§ .911. Kwas saletrowy rozkłada węgli-
^ a i " i tytanu, daiąc przez parowanie bryłki prze-
soczyste, które są saletranem tytanu (ni-

litanii): bryłki te są w postaci ukośnych 
^ " J g i c h kwadratów, których dwa kąty na 
P r ? e c i w ległe są ucięte: maią więc podobień-
s l W o sześcio-boków. 

§ 9 1 2 . Rozpusczaiąc w kwasie saletro­
wym ziemian, będziemy mieli rozpusczenie 

e ? koloru żadnego, które przyzwoicie zgę* 
sbiione da saletran ziemianu (nitras tellu-
r t l ) w postaci igieł białych, lekkich, pocze­
s n y c h nakształt gałęzi. 

1 8 * 
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§ 9 1 3 . Działanie kwasu saletrowego na 
antymon iest bardzo powolne; kwas i woda 
rozkładaią się, a w tym razie pierwszy od' 
dzieła znaczną ilość gazu podkwasu saletro* 
wego, druga zniedokwasza antymon swy n l 

kwasorodem i uwalnia wodorod, który łą­
cząc się z saletrorodem kwasu, utwarza aiu' 
moniak wchodzący w związek z częścią niC-
rozłożonego kwasu saletrowego Z tego p°-
kazuic się, iż rozpusczaiąc antymon w kwa­
sie saletrowym, otrzymamy nie iuż saletrafl 
antymonu, lecz sól potróyną, która będzie 
saletranem ammoniaku i arftymonu (nitras 

ammoniae et antimonii). Sól ta nie daie siC 
zeksztaltnić i rychło opada z płynu, skoi'0 

kwas użyty był znacznie wódą rozlany 

§ 9 1 4 Kwas saletrowy lany na węgh' 
kan cerery, rozpuscza go, stanowiąc płyn w e 

maiący koloru smaku cierpko-słodkiego 1 

z trudnością daiącego się zeksztaltnić. Jest to 
saletran cerery (nitras cereris vel cererii): na­
lewaiąc tenże kwas na niedokwas drugi ce­
rery, czyli niedokwas czerwony i ogrzewać 
go, otrzymamy rozpusczenie tego kruszec 
W kolorze żółtym : rozpusczenie to osadzi dt°' 
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kne białe bryłki rozpływaiące się W powie-
t r z u , które są saletranem przesyconym cerę-
ty (nitras super satur cererii). 

Ohie te sole rozpusczaią się w wyskoku 
W l m i y m , a rozkładaiąc się przez ciepło, zo-
stawuią niedokwas czerwony cerery. 

§ ot 5. Kwas saletrowy rozpusczaiąc w so-
nie niedokwas rodu, stanowi saletran rodu 
(nitras roriii). Rozpusczenie to koloru ró-
2 (>Wego dotąd się zekształtnić nie dało. 

§ 9 1 6 . Działanie kwasu saletrowego na 
aywe-sre'bro, było iuż alchemikom wiadome: 
dokładną wszelako iego znaiomość Bergma­
nowi winniśmy Z podobnego działania kwa-
s n na tę zasadę trzy powstaią sole. 

1. Saletran żywego-sre'bra (nitras hydrar-

g y 1 ) -

2 . Saletran nie dosycony żywego-sre'bra 
(nitras non satur hydrargyri). 

5 . Saletran przesycony żywego-sre'l>ra (ni­
tras super satur hydrargyri)-

Mówmy o każde'y z tych soli. 
§ 916 a. Nalewaiąc zimny kwas saletro­

wy na żywe-sre'bro, spostrzeżemy znaczne bu-
'zenie i uwalnianie gazu podkwasu saletrowe-
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go: w tym razie kruszec w miarę nicdokwa* 
szenia się swoiegó, rozpuscza się w części m e 

rozłożonej kwasu i stanowi z nim saletran 
żywego-sre'bra (nitras hydrargyri). Rozpu-
sczenie to iest bez koloru, bardzo gryzące 1 

ciężkie, czerniące części zwierzęce: paro­
wane daic bryłki przezroczyste, powstaiące 
z dwóch ostro-słupów czworościennych pod­
stawami z sobą złączonych, a maiących ro­
gi obcięte. Rozpusczenie to miesza się z wo­
dą nie czyniąc żadnego osadu; bryłki zaś te'y 
soli żółkną w powietrzu, połykaiąc z niego 
kwasorod. Sól ta na węglu mały huk wyda* 
ie , palona zaś na mocnym ogniu uwalnia 
podkwas, żólknieie, staic się pomarańczową-
a nakoniec nabiera koloru żywego czerwone­
go i zamienia się w czysty niedokwas drug1 

żywego-srebra (§. 4 i 2 . ) zwany zwykle nie-
dokwasem czerwonym przez kwas saletrowy-
Kwas solowy lany do rozpusczenia saletrani 
srebra, stanowi z nim sól nie rozpusczaiąc:* 
się w wodzie. 

§ 9 1 6 b. Rozpusczaiąc bryłki saletran"* 
żywcgo-sre'bra w kwasie saletrowym, albo le­
iąc do rozpusczenia zrobionego na zimno fl°' 
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Wą ilość kwasu saletrowego, otrzymamy só l , 
^tóra iest saletranem niedosyconym zyiae-
§o~sre'bra (nitras non satur hydrargyri). 
Cechą tey soli iest; formowanie się osadu nie 
daiącggo się rozpuści .w wodzie, przez przy­
gnie do rozpusczenia tey soli kwasu solo­
nego. 

§ 9 1 6 c. Gotuiąc mocno rozpusczenic ' 
*ywego—srebra na zimno zdziałane, uwolni­
my z niego znaczną ilość podkwasu i otrzy­
mamy w takim razie saletran przesycony ży-
wego-sre'bra (nilras super satur hydrargy-

ri\ Sól tę możemy icscze otrzymać, dodaiąc 
do rozpusczenia powyższego nową ilość ży­
wego-sre'bra, albo rozpusczaiąc takowe w kwa­
sie gotuiacym się. Podobnemi otrzymany spo­
sobami saletran przesycony źywego-srebra, 
osadza proszek biały nie rozpusczaiący się. 
Gotuiąc rozpusczenie saletranu tego aż do su­
chości, uwolnimy daleko znaczniejszą ilość 
podkwasu: wszystko w tym razie zetnie się 
ttiassę zekształtnioną, maiącą kolor żółty. 
Sól w takim razie powstaiąca wynika z po­
łączenia się kwasu saletrowego z większą ilo­
ścią nicdokwasu , iak w dwóch poprzedzaią-
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cych solach. Rozpusrzenie to Iest hardziey' 
gryzące od poprzedzaiącyh i matę własnos'ć, że 
czyni osad biały za przydaniem wody zimney, 
żółty zas' zwany dawniey turpetem minerał' 
nym (turpełhum minerałe), gdy nżyiemy 
do tego wody gorącey: osad ten iest saletra-
nem przesyconym żywego-sre'bra i składa się 
podług Eraamcamp i Sirjueira-01iva, 

Kwasu saletrowego . . . . 12 
Niedokwasu 2 3 ° żywego-src'hra 88 

Zbiór . . . . 1 0 0 
Osad ten grzany ulatnia z siebie podkwas 

saletrowy i zamieuia się w końcu w niedo­
kwas czerwony żywego-sre'bra 

Wszystkie saletrany żywego-sre'bra roz-
kładaią się przez niedokwasy potażu i sody, 
oraz ammoniak, iakoteż przez różne kwasy 
i niektóre sole. Tak: saletran na zimno robiony 
daie przez niedokwas potażu osad biało-żół-
tawy; przez węglikan potażu osad biały, przez 
ammoniak ciemno-popielaty, przez siarkany i 
kwas siarkowy, osad proszku białego z dro­
bnych ziain złożony, przez kwas zas' solowy 
i solany, osad biały w gruzłach. Rozkładaiac 
saletran przesycony żywego-srćbra przoz uie-
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^okwasy potażu i sody, otrzymamy osady 
*otcieysze, i poczęści brunatne. Ammoniak 
daie osad biały, kwas zas' siarkowy i siarka-
n y osady żółtawe. Przepusczaiąc gaz wodo-
r°dno-siarkowy, przez rozpusczone w wodzie 
^Wa pierwsze saletrany żywego-srćbra, sole 
, c rozkładaią się, a w takim razie osadzaią 
Siarkan żywego-srebra; przepusczaiąc tenże 
przez saletran przesycony żywego-srebra; o -
t f 2 y m a n i y osad w postaci białego proszku, 
który iest połączeniem się saletrami żywego-
Sl'e'bra i siarki. 

§ 917. Kwas saletrowy gwałtownie się 
r°zkłada przez zynk, uwalniaiąc znaczną ilos'ć 
gazu podkwasu saletrowego i ciepliku. Roz-
pusczenie to przezroczyste i nie maiące za­
cnego koloru, iest bardzo gryzące, a przez 
parowanie daie graniasto -słupy czworoscien-
^c, żłobkowate, zakończone ostro-słupami 
^ W o r o ś c i e n n e m i . Ciężkość ich gatuukowa 
Poddług Hassenfratza iest 2,096. Saletran 
•'ynku (jiitras zinci) podobnemi otrzymany 
sPosobami, przyciąga wilgoć z powietrza, roz-
Puscza się w wodzie i wyskoku w i n n y m , grza-
1 3 y topi s i ę : posypany zaś n a węgiel czerwo-
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n y , gore płomieniem czerwonym wydaiąs 
huk. Grzany w retorcie na wielkim ogniu 
rozkłada się zupełnie, uwalnia gaz podkwa­
su saletrowego i gaz kwasorodny. Ziemie, 
niedokwas potażu i sody, ammoniak i kwa* 
siarkowy, rozkładaią tę sól. 

§ 918. Połączenie się kwasu saletrowe­
go z potażem stanowi sól, saleiranem potażu 
(nitras potassii vel potassąe) zwaną, a od 
dawnych wieków znaiomą pod nazwiskiem 
saletry. Sól ta znayduie się obficie na po­
wierzchni ziemi w Indyiach, w Afryce i A -
meryce południowej, w Europie zas* w H i ­
szpanii: otrzymuicmy ią zwykle przez zało­
żone sztucznie saletralnie, a to w następuiący 
sposób. 

a) Ziemia obfituiąca w saletrę i pomiesza­
na z ziemią wapienną, układa się w kup­
k i , lub ściany będące pod przykryciem. 

b) Kupki te ponieiakim czasie rzucaią 
się do kadzi wysłanej słomą i maiącej 
szpónt u spodu, a pomieszane z popio­
łem nalewaią się wodą, która po nieia-
kim <zasic spusczona i wyparowana, da-
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ic nam só l z e k s z t a ł t n i o n ą , k t ó r a iest s a ­

l e t r a n e m p o t a ż u . 

W p o s t ę p o w a n i u p o d o b r j e ' m o b a c z m y i a -

l i m s p o s o b e m f o r m o w a n i e się te'y s o l i o d b y ­

wa? Oto i le r a z y gaz s a l e t r o r o d n y u w a l n i a ­

j ą c y się b ę d z i e w zetknięciu z g a z e m k w a s o -

l o d n y m , t y l e r a z y p o w s t a w a ć będz ie k w a s s a -

let r o w y ; ponieAvaż z i e m i a u s t a w i o n a w k u p ­

k i m a w s o b i e w i e l e i s tot z w i e r z ę c y c h , z n a ­

c z n a p r z e t o i l o ś ć g a z u s a l e t r o r o d n e g o z n i c h 

się w y d o b y w a , a d o t y k a i ą c się p o w i e t r z a , 

ł ą c z y się z k w a s o r o d e m b ę d ą c y m w n i m i 

k w a s s a l e t r o w y u t w a r z ą . Że zaś w teyże z i e ­

mi z n a y d u i e się w ę g l i k a n w a p n a ( k r e d a ) i 

p o t a ż , k t ó r y z r o z k ł a d u istot r o ś l i n n y c h z n a -

c h o d z i ć się m o ż e ; k w a s ten p r z e t o ł ą c z ą c s ię 

z n i e m i dwie f o r m u i e s o l e , sa letran w a p n a i s a ­

l e t r a n p o t a ż u , p i e r w s z y w d a l e k o w i ę k s z y m 

o d d r u g i e g o s t o s u n k u . Obie te s o l e p o d o b n i e 

p o w s t a ł e iakoteż i p o t a ż z n a y d u i ą c y się w p o ­

p i o ł a c h d o b e c z k i s y p a n y c h , rozpusczaią s ię 

w w o d z i e ; a w t y m razie p o n i e w a ż k w a s sa ­

l e t r o w y c i ę ż y b a r d z i e ' y n a potaż i a k na wa­

p n o , o d d z i e l a się w i ę c o d z i e m i , w c h o d z i z p o ­

tażem w z w i ą z e k i u t w a r z a W p ł y n i e s a l e t r a n 
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potażu przez wodę od istot będących w be­
czce oddzielony. Woda nalewana podobnie 
po dwa, lub trzy razy, całą ilość te'y soli od 
ziemi odłącza i dostarcza nam płynu nasyco­
nego solami, które się w wodzie rozpuścić da­
ł y ; a który zlany do kotła i podparowany, o-
sadza naprzód saletrany ziemne iako nie da-
iące się rozpuścić w małe'y ilości wody (teo-
sady łyżką wybrane z kotła bydz' powinne) 
pote'm zaś przez ostudzenie saletran potażu 
zekszlałtuiony. Obszerne tłumaczenie sposo­
bów otrzymania tey soli , znaydziemy opisane 
w ięzyku oyczystym, w dziełku X . Bystrzy* 
ckiego Instrulcyia o założeniu saletralni 
i robieniu saletry z jrancuzkiego tłuma­
czona. 

Sól ta otrzymaną iescze bydz' może w pra­
cowniach chemicznych, leiąc do rozpusczo-
nego w wodzie niedokwasu drugiego potażu 
kwas saletrowy i zekszlałtniaiąc tę sól przez 
parowanie. 

Saletran potażu powyższemi otrzymany 
sposobami, zekształtnia się w graniasto-słupy 
sześcio-boczne, ostro-słupami sześciennemi 
zakończone. Jądro iego podług Hauy iest o* 
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smiościan prosto-kątny z połączenia się pod-
stawami dwóch ostro-słupów czworościen-
n y c h powrstały; a iego odrobina składowa, 
czworościan nie foremny. Ciężkość gatunko­
wa tej soli podług Watson 1,0,35; a smak 
«Cy chłodzący, ostry i gorzkawy. Saletran po­
tażu rozpuscza się w 4 częściach wody ogrza­
nej ciepłe'm 12 stopni, 1 zaś Część wody wrzą­
cej może rozpuściać 3 razy tyle tej soli, ile 
sama waży. Wyskok winny rozpuscza bar­
dzo małą ilość tej soli, i to wtedy gdy 
ciężkość iego iest 0 , 8 7 8 . Saletran potażu 
W powietrzu żadnej nie doświadcza odmiany, 
topiony zaś i palony do czerwoności, daiezna­
czną ilość gazu kwasoroduego, przy końcu 
gaz saletrorodny i zostawuie w retorcie czy­
sty niedokwas drugi potażu. Gaz kwasoro-
dny podobnie przezeniuie otrzymywany, przez 
długie stanie nad wodą, stawał się prawie 
czystym i d o wielu doświadczeń przydatnym. 
Sól ta rozkłada się przez siarkany magnezyi, 
sody i ammoniaku; oraz przez solany i occia-
*iy baryty, nakoniec przez kwas siarkowy, 
który łącząc się z potażem, uwalnia kwas sa­
letrowy ze związku, a te'm samem podaie 
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nam łatwość otrzymania kwasu saletrowego 
iak się i u i powiedziało w § 1 1 1 pod literą 
d. Sól ta pomieszana z ciałami paluemi i za­
palona, wydaie huk mocny, a własność ta cc-
chuiąca saletran potażu, użytą została za no­
wy. sposób wygubienia rodzaiu ludzkiego, 
przez wprowadzenie ognistcy broni. Saletra, 
siarka i węgiel drobno utłuczone i pomiesza­
ne w pewnych stosunkach, (i) stanowią isto­
tę dobrze wszystkim znaiomą pod nazwiskiem 
prochu (puluis pyrius), a skutki tcy dziel­
nej mieszaniuy tak się tłumaczyć daią.' Siarka 
i węgiel zapalaią się przez dotknięcie się cia­
ła palącego się, gorenie to odbywa się z gwał­
townością przez ilość dostarczanego gazu kwa-
soroduego, który w tym razie uchodzi z roz-

( 1 ) Proch angielski, który sprawiedliwie za 
naylepszy możemy uważać, składa się iak 
następuie. Proch słaby działowy: saletry 1 0 0 , 
węgla ż 5 , siarki 2 5 , tenże mocny: saletry 
1 0 0 , węgla 2 4 , Siarki 2 0 . Proch strzelbo-' 

. n>y słaby: saletry 1 0 0 , węgla 2 0 , siarki 1 8 . 

Proch strzelbowy mocny; saletry 1 0 0 , wę­
gla 1 8 , siarki i 5 . Prochpistole fowy staby: 
saletry 1 0 0 , w ę g l a i 5 , siarki 1 2 . Proch pi­
stoletowy mocny, saletry 1 0 0 , węgla 1 8 , siar­
ki 1 0 . 
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kładaiącey się saletry, skutkiem zas' tego iest 
tworzenie się gazów saletrorodnego, kwasu 
Węglikowego i podkwasu siarkowego. Gazy 
podobnie utworzone i rozrządzone ilością u-
wolnionego ciepliku; rozszerzaią się gwałto­
wnie, wypychaiąc z hukiem ciało będące na 
przeszkodzie ich rozszerzeniu się: iakim iest 
kula i t. p. Lubo podług zdania niektórych 
Chińczycy mieli mieć znaiomość prochu przed 
*ego unas odkryciem; powszechne zdanie wsze­
lako przyznaie ten wynalazek Mnichowi nie­
mieckiemu nazwiskiem Berthold Schwartz, 
w "XIV wieku źyiącemu; Royer Bacon i A l ­
bert z Bollstaedt wiekiem" przed nim żyiący, 
°pisali w swych dziełach mieszaninę, którą, 
słusznie za proch uważać musimy. Tak te­
dy odkrycie prochu było wynalaskiem po­
dług iednych X I I I , a podług drugich X I V 
wieku: sprzeczka ta nie dawno roztrzygniętą 
*ostała, czytamy bowiem w dziele w 1809 ro­
ku wydanym ' Fundgruben des Orients wy-
Htek rękopismu arabskiego za czasów S. L u ­
dwika Króla francuzkiego pisanego, a przez 
Wacława Rzewuskiego tłumaczonego, z któ-
l e £ ° pokazuie się, \% proch był iuź na ów-
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czas znaiomy ( 2 ) sprawiedliwie więc wnosić 
możemy, iż Arabowie są pierwszemu w y n a ' 
lazcami iego. 

Saletran potażu o którym mówiliśmy> 
lubo iest iuż z dokładnością poznany, do­
tąd wszelako nie oceniono iescze z pewno-
ścią stosunku kwasu do zasady. Ze wszyst* 
kich w tey mierze czynionych rozkładów nay-
sprawiedliwszym zdaie się bydź stosunek przez 
Chainpy syna i d'Arcet podany; a naybardzie'y 
zbliżony do stosunku Vauquelina i Laugiera. 
Sól ta składa się podług pierwszych chemików 
iak następuie: K w a -

(2) Oto iest tłumaczenie wyiąlku tego. WeZ 
1 0 drachm Bardouk (coby był ten Bardo* 
uk nigdzie się tłumacz nie mógł doczytać, 
lecz on niczem bydź innem nie może, iak 
saletrą) dwie drachm węgla, i iedną pó* 
drachmę siarki, utłucz dobrze i napełń część 
trzecią działa, każ zrobić u tokarza przy 
bitkę podług kalibru iego i przybiv moci iO ' 
Włóż potem na J.O kulę, lub strzałę zapa-
laiącąi zapal proch przez zapał działa. Dzia­
ło to stosownie do zdania Hamera było za* 
pewnie także drewniane. Proch w dziale bę­
dący przybitym bydź powinien, aby do za* 
pułu przychodził, bo inaczćy byłoby to 
wadą , a biada temu któryby to działo w t e l 1 

czas wystrzelił. Obacz tom 1 . karta 2 48. 
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Kwasu saletrowego 54,21 
Potażu . . . . 45,79 

Zbiór . . 100,00 
§ 919- Połączenie się kwasu saletrowe-

8° z sodą stanowi sól saletranern sody (riitras 
soclcte velfsodii) zwaną: otrzymuie się ona iuż 
nasycaiąc kwas saletrowy sodą, iuż miesza­
n e razem rozpusczony saletran wapna z siar-
kanem sody; w tym razie powstaią nowe so-
^e5 z których siarkan wapna w postaci białe­
go proszku opada, saletran zaś sody pozosiaie 
w płynie. Cedząc i paruiąc ten płyn otrzyma­
my sól zekształtnioną w przezroczyste ukośne 
szesciany, których ciężkość gatunkowa po-
dhjg Hasseufratza iest 2,o864. Smak te'y so-
*•* iest chłodzący, ostry i bardziey od saletra-
^O- potażu gorzki. Saletran sody rozpu-
S c za się niemal w 3 częściach wody ogrza­
n y ciepłem 12 stopni; woda zaś wrząca roz-
P1lscza w sobie trochę mnie'y od ciężaru swo-
l ego. Sól ta wystawiona w powietrzu przy-
C l ;\ga nieco wody, palona zaś oprócz trudniey-
S 2 e go topienia się, okazuie wszelkie ziawi-
s ka opisane iuż przez nas w rozkładzie przez 
0 g ień saletranu potażu. Sól ta rozkłada się 

Tom III. 19 
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przez barytę i niedokwas drugi potażu iako 
też przez kwas siarkowy, palona z krzemion­
ką, topi się na szkło bardzo piękue: pracy Ber­
gmana , Kirwana, Rychtera i Wenzela winni­
śmy znaiomosć stosunku wzaiemnego istot 
sól tę skladaiąeych, z tych wszystkich, po­
nieważ stosunek dwóch ostatnich zgadza si? 
prawie, kładniemy ie przeto: 

Kwasu saletro. 

wego . 61,1 62,5 
Sody . • • 5 7 , 9 — — 5 7 , 5 

Zbiór . 1 0 0 , 0 Richter 1 0 0 , 0 Wenzel' 
§ 9 2 0 . Cyua odbieraiąc z chciwos'cią kwa-

sorod mocnemu kwasowi saletrowemu, roz­
kłada kwas i wodę, a w takim razie z iedue'y 
strony formuie biały nie rozpusczaiący się nie­
dokwas cyny, a z drugiej ammoniak powstaią-
cy z połączenia się wodorodu rozłożonej W ° " 
dy z saletrorodem rozłożonego kwasu. Inaczej" 
się dzieie gdy użyiemy do tego kwasu saletro­
wego , którego ciężkos'ć gatunkowa iest 1 , 1 1 4 , 
bo gdy do naczynia (w którem się ten kw»s 

znayduie) trzymanego w zimney wodzie, do­
dawać będziem cyny potrosze, otrzymamy 
na tenczas podług Prousta w postaci białeg0 

J 
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Proszku, saletran przesycony cyny (nitras 
Sltper satur stanni). Sól ta rozkłada M C 
Przez rozpusczeuie uiedokwasu potażu, który 
^formuie sól pozostałą w płyuie: osad w tym 
r a z i e Lędzie niedokwasem pierwszym cyny. 

§ 921. Kwas saletrowy łącząc się z oło­
wiem trzy z nim stanowić będzie sole, pier­
wszą saletran ołowiu, drugą saletran nie do-
5Vcony ołowiu, trzecią saletran przesycony 
°ł°wiu : mówmy o każde'y z osobna. 

§ 921 a. Saletran ołowiu (nitras plumbi) 
° t r z y m u i e się : Naprzód gotuiąc niedosycony 
'"detran ołowiu ze znaczną ilością ołowiu: Po-
^tóre gotuiąc kwas saletrowy z wielką ilos'cią 
°łowiu. Rozpusczeńie to w obu razach iest ko-
*°ru żółtego i zckształtnia się po ostudzeniu 
W złote błysczące łusczki, lub też podług 
Prousta w małe graniasto-słupy, albo uako-
to,eC podług Collinsa w os'mios'ciany foremne. 
^°1 ta rozpuscza w wodzie i składa się: 

Niedokwasu ołowiu 81,5 
Kwasu saletrowego. i 8 ,5 

Zbiór . . 100,0 Thomson: 
§ 921 b. Saletran nie dosycony ołowiu 

ifiitras non satur plumbi) otrzymuie się' 
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Naprzód: rozpusczaiąc n i e wielką iego \\<>ia 

W kwasie saletrowym. Powtóre: rozpusczaiąc 
w tymże kwasie niedokwas djugi ołowiu, lub 
węglikan ołowiu. Rozpusczenie to przezroczy' 
ste i żadnego nie maiącckoloru, podparowa°c 

przyzwoicie, zekształtnia się po ostudzeniu W" 
czworościany maiące ucięte wierzchołki, lub 
też w ostro-słupy sześcienne białe, nie prze­
zroczyste i maiące błysk srebra. Smak te'y 
soli iest cierpko-słodkawy, a ciężkość gatuti' 
kowa podług Hassenfratza 4,068. W powie ' 
trzu nie doświadcza ona żadne'y odmiany? 
w 7 częściach wrzące'y wody rozpuscza sic> 
grzana trzesczy, ucierana w suchym mozdzie* 
rzu z siarką huk mały wydaie. Sól ta roZ' 
pusczona w wodzie rozkłada się za przyda' 
niem niedokwasów potażu i sody; osadzaiąc 

z siebie niedokwas drugi ołowiu w postaci 
żółtego proszku. Kwasy siarkowy i solowy* 
oraz podkwas siarkowy łącząc się z nią, op a ' 
daią w postaci białego proszku. Saletran teU 
niedosycony ołowiu, składa się: 

Kwasu saletrowego i wody 34 
Niedokwasu ołowiu . . 66 

Zbiór 1 0 0 Thomson-
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§ g 2 i c. Saletran przesycony ołowiu 
{nitras super saturpłumbi) otrzymuie się, 
t opiąc na szkło żółte przezroczyste saletran o-
ł°wiu i rozpusczaiąc go w wodzie. Rozpu-
sczenie podobnie zrobione, iest koloru żół-
t e go 3 proszek zas' żółty nie daiący się rozpu-
S cić i nie maiący żadnego smaku, palony do 
czerwoności, utraciwszy o , i 4 część swego cię­
żaru, stanowi sól, o którey mówimy, a która 
sUada się: 

Kwasu saletrowego i wody i4 
Niedokwasu ołowiu . . 86 

Zbiór . . . . 1 0 0 

Skład tey soli luyiety iest z dzieła Klapw 
tka i fVołj'a Chemisches Worterbuch 

§ 922. Kwas saletrowy wodą rozlany 
działa na żelazo gwałtownie, uwaluiaiąc zna­
czną ilość gazu, który iest podług Prieslleya 
Mieszaniną gazu niedokwasu saletrowego i 
gazu kwasu saletrowego. Lubo łączenie się 
Podobne żelaza z kwasem saletrowym, odda-
Wna było wiadome; dokładną znaiomość 
Wsze lako saletranów żelaza, winniśmy Prou-
s l o w i , Davy i Vauquelinowi- Dotąd, sól ta 
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zimna iest w dwóch stanach nasycenia i nie* 
dosycenia, mówmy o każdey z osobna. 

§ 9 2 2 a. Saletran żelaza (nitras ferri) 
otrzymuie się rozpusczaiąc żelazo w kwasic 
saletrowym , którego ciężkość gatunków* 
iest 1,16. Rozpusczenie to iest koloru cie-
mno-oliwkowego, z przyczyny gazu podkw8* 
su saletrowego będącego w nim: k o l o r ten vlf 
knie iednak przez wystawienie w powietrzu-
bo podkwas połykaiąc z niego kwasorod do 
stanu kwasu przechodzi. Rozpusczenie to roz­
kłada się przez niedokwas potażu lub sody» 
oraz ammoniak, a wtedy osadza niedokW' 1 5 

żelaza w kolorze zielonawym. Rozpusczem" 
to przez samo ogrzewanie zamienia się w sól, 
o które'y zaraz mówić będziemy. 

§ gaś b. Saletran niedosycony żebrz3 

(nitras non satur ferri) otrzymuie się przez 
ogrzewanie poprzeduicze'y soli, lub przez ie'y 
wystawienie na przystęp powietrza, albo le-
iąc mocny kwas saletrowy na niedokwas 1 s z y 

żelaza, czyli na niedokwas czarny. Rozpu­
sczenie to iest koloru brunatnego, a otrzyma* 
ne sposobem ostatnim, po kilku miesięcaco 
zekształtnia się w graniasto-siupy czworo-
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ścienne prosto-kątue, bez koloru, cierpkie i 
r°zpływaiące się w powietrzu. Rozpusczenic 
salctranu niedosyconego żelaza, parowane do 
suchości, daie proszek czerwony nie rozpu* 
sczaiący się iuż w kwasie saletrowym 

§ 925 a. Kwas saletrowy nalany na miedź, 
działa gwałtownie, uwalnia w stanie wielkiey 
czystości gaz podkwasu saletrowego, znicdo-
kwasza miedź, i zniedokwaszoną w sobie roz­
puscza. Rozptisczenie to iest pięknego błę­
kitnego koloru, a parowane powolnie ze-
ksztattnia się w foremne równoległościany po­
dłużne, które są saletranem miedzi (nitras 
°upri). Podobnie otrzymana sól iest piękne­
go niebieskiego koloru, ma smak cierpko-
kruszcowy, gryzie skurę i ma ciężkość gatun­
kową podług Hassenfratza 2,174". w powie­
trzu rozpływa się, a w wodzie rozpuscza 
z łatwością. Grzana w cieple 5o° roztapia 
5 l C ; w większym zaś utracą wodę zekształtuie-
"oia i część kwasu swoiego. Rzucona na wę­
giel słabo trzcsczy; zawiiaiąc w cienką bla­
szkę cynową tę sól, następuie uwolnienie cie­
pliku i gazu podkwasu saletrowego, papierek 
cynowy roztrzaskuie się, i często nawet daią 
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się widzieć ziawiska gorenia-, doświadczenie 
l o Higginsowi winniśmy. Ziemie, niedokwa-
sy sody i potażu, ammoniak na koniec, lane 
do r o z p u S c z o n e g o w w o d z i e saletrami m i e d z i , 

czynią osad błękitny rychło do koloru zie­
lonego przechodzący. 

§ 9 2 ? b. Przepędzaiąc w retorcie saletran 
miedzi, sól ta zgęstnieie, przyczepi się d o re­
torty i uczyni skorupkę zieloną z blach zło­
żoną, która iest saletrahem przesyconym mie­
dzi (nitras saper salur cupri). Z tego po-
kazuie się, iż ile razy potralimy odebrać są-
letranowi m i e d z i , iuż przez ogrzewanie, iuż 

przez dodanie nowey zasady sólne'y kwas sa­
letrowy, tyle razy otrzymamy saletran p r z e ­
sycony miedzi. Sól podobnie otrzymana 
s k ł a d a się: 

Kwasu saletrowego . 16 
Niedokwasu miedzi . 67 
W o d y . . . . . . 17 

Zbiór 100 Proust. 

Sól ta nie rozpuscza się w wodzie, a kwas 

siarkowy i prażenie mocne, oddzielaią z nie'y 
kwas saletrowy 
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§ 924 a. Kwas saletrowy rozpuscza ni­
kiel przy pomocy ciepła; czyniąc rozpuscze-
fcie koloru zielonego, które sprawiedliwie za 
saletran niklu (nilras nicoli) brać należy. Sa­
letran ten składa się: 

Kwasu saletrowego . 5o 
"Niedokwasu niklu . 25 
W o d y . . . . . 20 

Zbiór . . . 95 Proust. 
§ 924 b. Zgęstuiaiąc rozpusczony sale­

tran niklu przez parowanie, otrzymamy sale­
tran przesycony niklu (nitras super satur 
nicoli), który iest w postaci zielonego w wo­
dzie nie rozpusczaiącego się proszku. Sale­
tran ten, uwalnia z siebie kwas saletrowy 
przez prażenie, albo przez kwas siarkowy i 
»ua w sobie 0,17 części kwasu saletrowego. 
Thenard leiąc do rozpusczonego saletranu 
fiklu ammoniak, otrzymał sól potróyną, zielo­
ną, zekształlniaiącą się, która iest saletranem 
ammoniakalnym niklu (nitras ammoniae et' 
nicoli).' 

§ g25 a. Kwas saletrowy dosyć szybko 
rozpuscza w sobie srćbro, biorąc go prawie po­
łowę swego ciężaru i uwalniaiąc gaz podkwa-
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su saletrowego. Saletran srebra {nitras ar-
genti) w podobny sposób powstaiąey, itsi 
(gdy sre'bro było zupełnie czyste) bez żadne­
go koloru, zupełnie przezroczysty, ciężki i 
bardzo gryzący; zwierzęce części czarno far-
buie, dla czego niekiedy do czernienia wło­
sów używanym bywa. Parowany, daie nie 
foremne białe blachy kwadratowe, maiące 
smak gorzko-kruszcowy. Sól ta nic psuie siC 
w powietrzu będąc nasyconą, niedosycona 
zas' przyciąga wilgoć: woda rozpuscza ie'y 
część równą ciężarowi własnemu, a wyskok 
wrzący bierze ie'y ^>J'i2 części w siebie. Świe­
tlik i ciała palne czernią tę sól i wracaią nie­
dokwas srebra po części do stanu kruszcowe­
go. Saletran ten na ogniu topi się, utracą 
wodę zekształtnienia, a po ostudzeniu zsiada 
się w massę brunatną z igieł od środka idą­
cych złożoną i bardzo gryzącą, znaną pod 
nazwiskiem piekielnego kamienia (lapis in* 
Jerna/is), nie odmieniaiącego się w powi*3* 
trzu, lub też przyciągającego wilgoć z niego > 
gdy się w nim miedz' będzie znaydować. Po­
nieważ sól ta przesieka tygle gliniane, topie­
nie ie'y zate'm W tyglach srebrnych odbywać 
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się powinno. Saletran srebra do czerwono, 
ści palony wydaie huk, grzany zaś w naczy. 
niach zamkniętych rozkłada się, uwalniaiąc 
gaz kwasorodny, saletrorodny i gaz podkwa­
su saletrowego, pozostałość w retorcie iest 
srebro. Rozpusczenie saletranu sre'bra roz­
kłada się przez gaz wodorodny i fosfor. Pani 
Fulbame użyła sposobu tego do posrebrzania 
materyi różnych; umoczone bowiem materye 
W rozpusczeniu saletranu sre'bra i wystawione 
na wpływ gazu wodorodnego, powlekała się 
natychmiast prawie błonką srebra, mocno do 
nich przyległego: podobny skutek sprawia i 
gaz podkwasu siarkowego. Zmieszany razem 
saletran srebra z utłuczoną siarką, fosforem, 
lub węglem, uderzony młotem gorącym, wy­
daie huk mniey więce'y mocny, iak to pier­
wszy Brugnatelli uważał: podług spostrzeżeń 
Dechne huk ten ma następować samowolnie , 
przy lekkie'm tych ciał ogrzaniu. Żywe srebro, 
żelazo, miedź i inne niektóre kruszce, doda­
ne do rozpnsczonego saletranu srebra, osa-
dzaią go w stanie kruszcowym: z tych żywe 
sre'bro wchodząc z nim w związek, stanowi 
wśród płynu rozgałęzaiące się amalgama sre-
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bra, zwane zwykle drzewem Dyanny (ar-
bor Diannac). Chcąc prędko to otrzymać 
należy rozpuścić w dostatecznej ilości kwa­
su saletrowego amalgama, zdziałane z dwóch 
częściżywego-srehra, a czterech sre'bra; rozlec 
to rozpusczenic 5 2 częściami wody i wrzucić 
potem do niego małą galeczkę tegoż amalga­
ma. Wszystkie ziemie, oraz rozpusczony 
w wodzie niedokwas potażu, lub sody, iako 
też ammoniak rozkładaią saletran srebra, osa-
dzaiąc z niego w stanic niedokwasu białego 
srebro: osad otrzymany przez wapno sposo­
bem w §• 5^8 opisanym, daie przez ammo­
niak , (patrz w § 557) sól, przez nas niedokwa* 
so-srćbranem ammoniakałnym (oxy~argen-
tas ammoniae) nazwaną §. 8i>7, znaiomoszą 
zaś pod nazwiskiem srebra piorunuiącego 
{argentum fulininans). Oprócz powyższej 
soli piorunuiącej, odkrytym iest iescze inny 
preparat również srebrem piorunuiącem zwa* 
ny. Sposoby otrzymania iego przez Desco-
dis, Cruickanks i Brugnatelli ogłoszone , są so­
bie podobne, z pewnością iednak nie wiemy 

t kto iest iego wynalazcą prawdziwym. Sposób 
Brugnatelli iest następuiący: pięć części sa-
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' s t r a n u s r e b r a s t o p i o n e g o i u t ł u c z o n e g o , n a l e j 

3o c z ę ś c i a m i w y s k o k u w i n n e g o i ty leż m o c n e ­

go k w a s u s a l e t r o w e g o c z e r w o n e g o , to iest m a -

iącego p o d k w a s s a l e t r o w y p r z y s o b i e . Mie­

szanina w t a k i m razie z n a c z n i e się o g r z c i c 

z b u r z y , z b i e l e i e , i m i e ć b ę d z i e w i e l e p ł a c h t 

Łiałych p ł y w a i ą c y c h . Gdy p o d o b n e j ' p r z e ­

m i a n y d o z n a iuż cały do l e g o u ż y t y s a l e t r a n 

S r e b r a , a płyn gęstnieć p o c z n i e , n a tenczas 

przy l e w a się w o d a c z y s t a , która o s a d z i p r o ­

szek m n i e j w i ę c e j białawy, p o s i a d a i ą c y w ł a ­

sność p i o r u n u i ą c ą p r z e z o g r z a n i e , l u b p o t a r ­

cie, a n a w e t przez d o t k n i ę c i e się k w a s e m s i a r ­

k o w y m . Ponieważ s r e b r o to p i o r u n u i ą c e 

W i e l k ą b a r d z o m a s i ł ę , z ostrożnośc ią p r z e t o 

W r o b i e n i u i e g o p o s t ę p o w a ć n a l e ż y . Kwas s i a r ­

k o w y i p o d k w a s s i a r k o w y , k w a s y s o l o w y , 

f o s f o r o w y i fluszpatowy; s i a r k a n y , p o d s i a r k a -

» y , s o l a n y , f o s f o r a n y , f l u s z p a t a n y , b o r a n y i 

W ę g l i k a n y , r o z k ł a d a i ą saletran sre'bra, k t ó r y 

p o d ł u g Klaprolha i Wolfa s k ł a d a ć się b ę d z i e : 

Kwasu saletrowego od 5 i do 3o 
Niedokwasu srebra od ó g do 7 0 

Zbiór . 100 1 0 0 



3o2 SALETRANY KRUSZCOWE. 

§ 926 b. Gotuiąc nasycone rozpuscze­
nie saletranu srebra, z czyste'm srebrem przez 
godzinę, otrzymał Proust saletran przesyca-
ny sre'bra (nitras super satur argenti). Sa­
letran ten iest koloru iasuo-zółtego, wypa­
rowany przyzwoicie i wlany do butelki krze­
pnie, nagle uwalniaiąc z siebie c i e p l i k r o z p u -
sczouy w ówczas osadza żółty proszek, któ­
ry iest saletranem przesyconym srebra, co też 
samo czyni za przylaniem wyskoku winnego 
czyli alkoholu. Rozpusczenie przesyconego 
saletranu srebra wystawione na przystęp po­
wietrza, utracą swóy kolor i zekształtnia się 
w blaszki, co ułatwia przydana mała ilos'ć 
kwasu saletrowego. Sól ta grzana w retorcie 
uwalnia nieco gazu podkwasu saletrowego, 
topi się i osiada przez ulotnienie w postaci 
żółtego proszku, czego poprzedzaiąca nie czy­
ni. Ammoniak osadza go w postaci czarne­
go proszku, który przez naydłuzszy nawet 
z nim pobyt, nie nabywa własności pióru-
nuiące'y. 

§ 926. Kwas saletrowy maiący w sobie 
gaz podkwasu saletrowego, zniedokwasza zło­
to kosztem kwasorodu w podkwasie będą-
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e e g o , a zniedokwasżone w sobie rozpuscza. 
Własność ta rozpusczenia złota naprzód przez 
•Biandta spostrzeżona, poznie'y przez Scheffe-
r a , Bergmanna, Deyeux i Fourcroy spraw­
dzona została. Saletran złota (nitras auri) 
°trzymuie się, rzucaiąc listki złota do k w a ­
su saletrowego czerwonego. Rozpusczenie 
Podobnie otrzymane, nie daie się zekształ-
tnić; promienie słoneczne rozkładaią go, a 
niedokwasy potażu i sody, oraz ammoniak 
°sadzaią z niego niedokwas złota. Żywe-sre'-
bro, cyna i srebro, osadzaią z niego purpu­
rowy proszek: kwas zas solowy przydany, 
stwarza z nim solan złota. 

jjj 9.17. Kwas saletrowy lubo na platynę 
ńie działa, z łatwością rozpuscza wszelako 
ie'y niedokwas, stanowiąc z nim saletranpla-
tyny (nitras platird) którego własności do-
t a ;d nie znane. Paruiąc d o suchości to roz­
pusczenie, otrzymamy saletran przesycony 
Platyny (nitras super satur piań ni) łatwo 
rozkładaiący się przez ciepło, a złożony z 

Kwasu saletrowego i wody 1 \ 

Niedokwasu platyny . . 89 

Zbiór . . 1 0 0 Chenevix. 
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§ 928. Nalewaiąc palladę mocnym i czy­
stym kwasem saletrowym , kwas ten zczerwie" 
nicie nie znacznie, nic nie uwalniaiąc z sie­
bie gazu podkwasu saletrowego. Działanie 
to podług Wollastona iest prędsze, gdy się 
znayduie przy nim podkwas saletrowy, po­
dobnie otrzymany saletran pallady (nitras 
palladii) iest ciemno-czerwonego koloru; a 
przez parowanie do suchości daie istotę czer­
woną, którą sprawiedliwie Thomson sądzi 
bydz saletranem przesyconym pallady (ni' 
tras super satur palladii). 

W Y D Z I A Ł III. 

Saletran ammoniaku. 

§ 929. Łączenie się kwasu saletrowego 
z ammoniakiem oddawna wiadome było, do­
kładną wszelako znaiomość iego winniśmy 
Bertholetowi i Davy. Leiąc rozpusczony W 
wodzie węglikan ammoniakalny, do słabego 
kwasu ssletrowego i paruiąc rozpusczenie aż 
do zekształtnienia otrzymamy, tak nazwany 
saletran ammoniaku (nitras ammoniae)-
Sól ta stosownie do ciepła które'm była paro­

wa-
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wauą zekształtnia się rozmaicie, a to odpo­
wiednie do ilos'ci wody zekształtnienia, znay. 
duiącey się przy niej. Ciężkość ie'y gatunko­
wa iest 1 ,0785, smak cierpki, gorzki i uie 
przyiemuy, w powietrzu się rozpływa i w wo­
dzie rozpuscza się z łatwością: grzana ciepłem 
4o° zamienia się całkowicie w gaz nicdokwa-
su pierwszego saletrorodu i w wodę. Tłu­
maczenie podobnego tworzenia się położone 
iuż iest w §. 85 pod literą a. Skutki iakie 
sprawia ten gaz przez kilka minut oddycha­
my, był przyczyną że nadano mu nazwisko 
gazu weselącego (obacz §. 88). Sól ta grza­
na ciepłem 252 stop: wydaie huk: rozkłada 
się i zamienia w podkwas saletrowy, w gaz 
podkwasu saletrowego, w gaz salctrodny i 
W wodę: dla tey własności chemikom wia­
domej , zwano dawniej tę solą (nitrurn 
fłamans). Saletran ammoniakalny, ua zimno 
nawet rozkłada się zupełnie przez bary tę, 
stroncyianę, wapno, niedokwas potażu i nie­
dokwas sody, które wchodząc W związek 
z kwasem uwalniała ammoniak. Rozpusczony 
i nalany na magnezyią, czyni z nią sól potróy-
*ią, która iest salelranem ammoniaku i ma-
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gnezyi (nil/as ammoniae et magneziae). Sa* 
letrau ammoniakalny składa się: 

K w a s u saletrowego 5? — — 46 
A m m o n i a k u . . . . 2 3 — — 4o 
W o d y 5o — — i 4 

Zbiór . . 1 0 0 Kirwan. 1 0 0 Fourcroy. 

Davy rozkładając tę sól róz'nym stopniem 
ciepła i paruiąc znalazł, iż sól ta składa się: 

Z e k s z l a l t n i o n a w g r a n i a -
s l o s l u p y . . . 

K w a s u saletrowego 6 9 , 5 
A m m o n i a k u . . i 8 , 4 
W o d y . . . . 1 2 , : 

Włohii. 
sta. 

Zbita. 
Z e k s z l a l t n i o n a w g r a n i a -

s l o s l u p y . . . 

K w a s u saletrowego 6 9 , 5 
A m m o n i a k u . . i 8 , 4 
W o d y . . . . 1 2 , : 

7 2 , 5 

1 9 , 3 

8 , 2 

1 0 0 , 0 

7 4 , 5 

5 , 7 

Z b i ó r . 1 0 0 , 0 

7 2 , 5 

1 9 , 3 

8 , 2 

1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 

Podług mniemania Vairo sól ta znayduie 
się przy saletrze w Molfetta, a niekiedy przy 
saletranie wapna. 

II. Weglikany. 
§ g5o. Łączenie się gazu kwasu węgli­

kowego z zasadami solnemi, stanowi sole wę-
glikanami zwane. Ponieważ zasady wchodzą­
ce w związek z tym kwasem są zasadami zie-
mnemi, kruszcowemi, lub ammoniakicm; 
sole przeto które teraz opisywać będziemy, 
na trzy wydziały podzielonemi będą Węgli-
kanów podobnych cechy są następuiące: 
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